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    Spis treści

  


  
    Ludzkość przylgnęła do białej szaty człowieka stojącego samotnie na placu św. Piotra (wstęp)


    1. Zasadniczy punkt wyjścia dla ludzkości


    2. Ręka Pańska zawsze nas podnosi


    3. Odrodzić się w jedności


    4. Zasiewać nadzieję


    5. Kościół uczciwy, zjednoczony i misyjny


    6. Jako jedna rodzina we wspólnym domu


    7. Ekonomia ekologiczna


    8. Nie ma przyszłości bez ludzkiego braterstwa


    9. Nikt nie jest cudzoziemcem


    10. Praca i godna zapłata dla wszystkich


    11. Rodzina i kobiety jako filary społeczeństwa


    12. Młodzi i marzenie w imieniu Boga


    Zakończenie


    Podziękowania

  


  
    Ludzkość przylgnęła do białej szaty człowieka stojącego samotnie na placu św. Piotra 
(wstęp)


    Marcowe dni 2020 roku są mroczne i pełne niepokoju. Kilka tygodni wcześniej wybuchła pandemia. Ludziom na ziemi brakuje tchu, ich płuca atakuje niewidzialny i bezwzględny wróg. Wirus wywołujący ­COVID-19 zabiera setki tysięcy ludzi, którzy umierają w okrutnej i absurdalnej samotności. Reszta ludzkości zabarykadowała się w swoich domach. Towarzystwa ­dotrzymują im lęki, koszmary i niepewność.


    Któregoś smutnego niedzielnego popołudnia cały świat szeroko otwiera oczy, widząc w telewizyjnych wiadomościach i na stronach internetowych papieża spacerującego po centrum Rzymu opustoszałego z powodu kwarantanny. Bez uprzedzenia. Na piechotę. Po via del Corso. Idzie pomodlić się w imieniu wszystkich do kościoła San Marcello al Corso przed cudownym krucyfiksem, który w 1522 roku niesiono w procesji, aby ubłagać wybawienie od zarazy. Niedowierzanie rowerzysty, który przejeżdża obok Papieża, reprezentuje zdumienie całej planety. Potężny i dramatyczny obraz, który natychmiast ­przechodzi do historii.


    Mija kilka dni i oto kolejna scena, jakiej nigdy wcześniej nie widziano: w szary i deszczowy dzień następca Piotra staje na opustoszałym placu i prosi Boga, aby „nie zostawiał nas na łasce burzy”. Mężczyźni i kobiety z całego świata, „­przestraszeni i zagubieni”, poprzez telewizję, tablety i komputery łączą się z „sercem” chrześcijaństwa i lgną do białej szaty Wikariusza Chrystusa. „Zbudź się, Panie! Ratuj nas!”, wzywa Franciszek, nawiązując do błagania uczniów zaskoczonych na morzu przez straszliwą wichurę, podczas gdy Jezus wydaje się spać spokojnie. Modlitwa kończy się specjalnym błogosławieństwem Urbi et Orbi, którego papież udziela zwyczajowo z okazji Bożego Narodzenia i Wielkanocy, tym razem jednak ludzie nie zasiadają przy zastawionych stołach i nie otwierają świątecznego wina.


    W samym środku epidemii koronawirusa, która dotknęła narody, Jorge Mario Bergoglio nie pozostaje bezczynny. Ani na jeden dzień. Nawet po to, by celebrować siódmą rocznicę swojego pontyfikatu. Otoczony swoistym „kordonem bezpieczeństwa”, kontynuuje swoją pracę. A przede wszystkim jest blisko ludzi, zwłaszcza tych, którzy cierpią najbardziej. Oprócz niedzielnej modlitwy Anioł Pański i środowej audiencji generalnej, której udziela w transmisji na żywo z Biblioteki Pałacu Apostolskiego, postanawia transmitować Msze św. odprawiane przez siebie w Domu Świętej Marty. Poranne homilie papieża Franciszka są empatycznym symbolem pontyfikatu, tworzą i ożywiają harmonię z ludźmi. Słowa z kaplicy Domus Sanctae Marthae dotykają wibrujących strun ludzkiej duszy: uczuć, emocji, niepokojów, wrażliwości, odkrytych nerwów. Nawołują, zapraszają, napominają. Przede wszystkim jednak dodają odwagi. Towarzyszą w podróży przez życie. A Franciszek w tych miesiącach przepełnionych wspólnymi dla wszystkich cierpieniami i lękami pragnie jeszcze bardziej zbliżyć się do nas – nie tylko przez modlitwę, ale także przez transmitowaną na żywo Mszę św., poświęcając wprowadzającą intencję modlitewną różnorakim doświadczeniom bólu, osobom cierpiącym w agonii i osobom wspólnie zmagającym się z kryzysem zdrowotnym i społecznym. Swoje medytacje oddaje natychmiast i bezpośrednio do dyspozycji wszystkich: i tych, którzy już od dawna każdego ranka czekali na streszczenie homilii transmitowanej przez watykańskie media, i tych, którzy w tych surrealnych czasach potrzebują pocieszenia, duchowego wsparcia i oparcia w wierze głoszonej i chronionej przez następcę Piotra. Widzowie wchodzą w harmonię z Ewangelią dzięki ludzkiemu ciepłu i serdeczności Papieża, który głosi kazania z prostotą, mówiąc prosto z głowy, przerzucając most między swoim sercem a sercami słuchaczy. Miliony ludzi, nawet tych dalekich od Kościoła, czują pociechę i światło płynące do nich o świcie każdego dnia. I są tacy, którzy opowiadają, że pod wpływem papieskich słów odszukali Ewangelię stojącą na półce i po zdmuchnięciu z niej kurzu otworzyli ją ponownie albo zaczęli wertować po raz pierwszy.


    Emocje, jakie wzbudza milczenie Biskupa Rzymu podczas adoracji Najświętszego Sakramentu (która, jak na standardy telewizyjne, jest czynnością absolutnie niewidowiskową), są niezwykle intensywne i angażujące, o czym świadczą tysiące wiadomości z wyrazami wdzięczności wysłanych do Papieża i jego otoczenia. Wielu z nas tęskni dziś za tym codziennym, transmitowanym przez telewizję spotkaniem, którego nadawanie w pewnym momencie zakończono. Istnieje potrzeba – tłumaczył sam papież Franciszek – powrotu do intymnej i wspólnotowej zażyłości z Bogiem w sakramentach, fizycznego uczestnictwa w liturgii, bez zaniedbywania innej wielkiej i stałej zachęty Papieża: „Poświęćmy codziennie trochę czasu na słuchanie słowa Jezusa; mamy Ewangelię, by się nią karmić: jest to najpożywniejszy posiłek dla duszy”. Papież radzi, aby zawsze nosić w kieszeni lub torebce małą Ewangelię, by przeczytać z niej choć fragment, albo zaglądać do niej za pośrednictwem Internetu: „Na tych stronach Jezus do nas mówi. Pomyślcie o tym, to proste, to nawet nie muszą być wszystkie cztery Ewangelie, wystarczy jedna”.


    W pełnych bólu miesiącach mnożą się świadectwa ludzi, którzy na nowo odkrywają błysk głębszej wiary w osobistej medytacji nad tajemnicą Boga, nad sensem istnienia i codziennych zadań, nad ludzką słabością, nad pojęciem życia wiecznego, kiedy to – jak zapewniają księża – 
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